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Komunikat austriacki.
Wiedeń. Urzędowo 20 b. m.: Na froncie wsehodnim: Front arcyks. Ka­

rola: Operacjo przeciw Rumunji utają przebieg planowy. Na północ od Catn- 
} polung odparto znowu gwałtowne atakijjRuinunów.

Front ks. Leopolda baw.: Nic ważnego.
Na froncie iwłoskim i bałkańskim: 'Nie było ważniejszych wydarzeń.

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urżędowo 20 b. m.: Na froncie francuskim: Ogień artylerji an­

gielskiej był wczoraj na ogół mniejszy, tylko na obu brzegach Anćre był silny. 
Między Scerc a Baumontfons tuż na nasze pozycje na północ od Miraumont 
pod wieczór podjęte ataki rozbiły się ze stratami. W walce na granaty ręczne 
piechota nasza wyrzuciła Anglików z zachodniej części Grandcourt. W kontr­
atakach ostatniego tygodnia wzięliśmy do niewoli ;22 oficerów i 1,900 żołnie! zy, 
zdobyliśmy 34 karabiny maszynowe.

Ha Bałkanie: U wojsk Mackensena w Dobrudży i wzdłuż'Dunaju Jpodjport 
Oltina na wschód od Silistrji ogień armatni.

Front macedoński: Nowe pozycje aa północ od Monastyru zajęliśmy, bez 
przeszkód ze strony nieprzyjaciela. Nowe wojska niemieckie dotarły ,do strefy 
bojowej. Na froncie Mogleny wojska bułgarskie odparły natarcie serbskie pod 
Babowo i Tusin.

Modły żałobne za duszę 
ś. p. Sienkiewicza.

Warszawa. (BK.) W obecności na­
czelników w^gdz, między nimi hr. Hut- 
ten-CzapskiegJ, jako zastępcy gen.-gu- 
bernatora, wielu przedstawicieli nauki 
polskiej i literatury, arcyb. ks. Kakowaki 
celebrował wczoraj w kościele św. Jana 
pontyfikalne „Requiera“ za duszę ś. p. 
Henryka^Sienkie wieża, poczem prałat 
ks. dr. Nowakowski wygłosił mowę, w 
której podnosząc zasługi zmarłego, ma­
lował niepowetowaną stratę, jaką przez 
śmierć Jego poniósł naród polski.

Wilia protestuje przeciw Pulsie
Genewa. (BK). Aj. Havasa donosi, 

że rządy: włoski, angielski i francuski 
postanowiły, w związku z odbytą w 
Paryżu konferencją, polecić ?swym za­
stępcom dyplomatycznym u rządów neu­
tralnych, aby wręczylijjim protest prze­
ciw oświadczeniu Niemiec i Austro-Wę- 
gier w sprawie Polski. Protest odpo­
wiada’ co do treści opublikowanemu 
przez rządt rosyjski-^protestowi.

„Aneksja“ Galicji wschodniej?!
Kopenhaga. „Kijewlanin" donosi: Ge­

nerał Suchomlinow został zamianowa­
ny generał-gubernatoremj zajętych "ob­
szarów w Galicji wschodniej. Przy­
puszczają, że rząd'^rosyjski w odpowie­
dzi na proklamowanie przez państwa 
centralneJ-Królestwa Polskiego, ogłosi 
„anekaję" Galicji wschodniej.

Francuzi zajęli Monastyr
Berlin. (BK). Komunikat urzędowy z 

19 b. m. donosi z frontu macedońskie­
go: Ponieważ nieprzyjacielowi udało się 
poczynić postępy na wzgórzu 1212 na 
północo-wschód od Cegel, wojska nie­
miecko-bułgarskie zajęły pozycje na 
północ od Monastyru. Temsamem opu­
szczono Monastyr.

WspółrclMia »tMo nasWj tronu
Berlin. W sprawie pogłoski o mającej 

nastąpić współrejencji austrjackiogo na­
stępcy tronu pisze „Vossisclje Ztg.“ co 
następuje: Być może, mniej ze wzglę­
du na obecne niedomaganie 86-letnie- 
do cesarza, niż ze względu na ogólne 
potrzeby państwowe, 30-letni, austrjacki 
następca tronu, arcyksiąże Karol, po­
wołany będzie5wkrótce do współrejencji. 
O ile ta współrejencja tyczy się spraw 
wojskowych i marynarskich, to arcy­
książe obejmie dziedzictwo po, swym 
stryju, zamordowanym w Serajewie ar- 
cyksięciu Franciszku Ferdynandzie, któ­
remu cesarz udzielił . był swego czasu 
daleko sięgających pełnomocnictw pod 
tym względem.

Straty rosyjskie.
Berlin. (BK.) „Lokalanzeiger" donosi 

z Zurychu: Ostatnia lista strat rosyj­
skich, podana przez Centralę Kijowską, 
wykazuje następujące liczby od 1 lipca 
b. r.: 870,288 poległych, rannych i za­
ginionych. w tern 91,531 oficerów. Z 
list okazuje się, że wojska rosyjskie 
poniosły szczogólnie krwawe straty w 
walkach na froncie Dobrudży.

Gzem się zająć winna 
przyszła Rada m.

0 objęcie przez miasto sprzedaży Chleba

Kwestja chleba przybieia w ostatnich 
czasach coraz fatalniejsze formy. W za­
sadzie trudno winić o brak i jakość 
chleba aprowizację miejską, która speł­
nia głównie funkcję rozdzielczą, otrzy­
mując zapasy z komendy obwodowej. 
Ze strony miarodajnej zaś słyszymy, że 
chleba w mieście nie powinno braknąć, 
ponieważ ijwydaje się dostateczaą 
na miasto ilość mąki, mianowicie taką, 
że każdy powinien otrzymać przepisaną 
rację chleba, zwłaszcza, te chleb ten 
nabywać można jedynie za kartkami.

Tymczasem w rzeczywistości dzieje 
się inaczej. Dzień w dzień przed skle­
pami piekarń odbywają się zacięte wal­
ki o chleb —już nie „ogonki", wijąCe się 
długim sznurem, ale gromady cisną się 
w skupieniu tłumnem i duszą formal­
nie.

Tłum bicdnyćh ludzi garnie się, za­
cięcie walcząc o pierszeństwo, aby do­
stać za wypłakany grosz swój upragnio­
ny kęs chleba—a po godzinach czekania 
i próżnych wysiłków dowiaduje się, że 
chleba już zabrakło i wraca do domu, 
dzieci zgłodniałych, klnąc i złorzecząc.

Wobec tego narzuca się pytanie, 
dlaczego chleba nie wystarcza dla wszy­
stkich, gdzie znika mąka, czy chleb, na 
który została wydana? Trudno dać ja­
sną odpowiedź na to ważne pytanie. 
Faktem jest, że kiedy biedni odchodzą 
z próżnemi rękami, to jednak w wielu 
sklepach spożywczych dostać można 
chleba czarnego jak i białego, nawet 
bez kartki—tylko za droższą cenę. I tu 
tkwi tajemnica braku chleba.

Chleb, zamiast dostawać się bezpo­
średnio do rąk biednych konsumentów, 
dochodzi do nich przez pośredników i 
za to pośrednictwo konsument niesłu­
sznie musi płacić, mimo istnienia kartek 
chlebowych, mimo ustalenia ceny chle­
ba.

Jasnem jest, że każdy, kto potrzebuje 
chleba, mając możność kupienia go bez 
straty czasu, z uniknięciem ścisku i bez- 
potrzebnej walki, woli raczej zapłacić 
kilka kopiejek więcej za funt chleba, niż 
wystawać próżno w „ogonku11, wreszcie 
tu ma pewność, iż chleb ten dostanie 
zawsze i c każdym czasie, źe nie będzie 
się musiał zrywać rano, by dostać odpo­
wiednio dogodne miejsce w ,ogonku" i 
stać godzinami, nie wiedząc, czy uzyska 
co wogóle tem czekaniem.

To wszystko jednak ma swą wartość 
tylko dla ludzi zamożniejszych, dla któ­
rych kwestja kilkunastu kopiejek nie ma 
większego znaczenia.
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Cóż jednak ma na to rzec .robotnik 
co wyrobnik dzienny? co rodziny, któ­
rych żywiciel jest w polu, w jednej z 
armji walczących? co wreszcie cała ma- 
la szara biednego mieszczaństwa, żyjąca 
dziś z dnia na dzień?

Muszą oni zaciskać . zęby i płacić dro­
żej—a kupićfmniej tego chleba, stano­
wiącego dziś dla nich w czasach szale­
jącej drożyzny—bądź co bądź najważniej­
szych ich pokarm —- w ten sposób zaś 
stają się głównemi ofiarami tej niecnej 
spekulacji chlebowej.

Niejednokrotnie też zgłaszały się do 
naszej redakcji w godzinach południo­
wych grupy biednych kobiet z dziećmi, 
skarżąc się, że od rana nie mogły do­
stać chleba.

Sprawa powyższa jest zbyt ważną, aby 
ją lekceważyć. Zająć się nią musi przy­
szła Rada miejska i znaleźć środki za 
radcze. W następnym aktykule przed­
stawimy jeden z projektów uregulowa­
nia tej sprawy.

Polska ^martwychwstaje!

(Arcybiskup lwowski do duchowieństwa)
Najprzew. ks. Arcybiskup dr. Bil- 

czewski wydał do duchowieństwa archi­
diecezji lwowskiej następujący okólnik:

Bracia kochani!
Ufał naród niezachwianie, że nieda-. 

remno woła: „Przed Twe ołtarze za- 
nosim błaganie".

Alleluja! Archanioł Boży poczyna od­
chylać wieko trumny. Alleluja! Polska 
zmartwychwstaje.

Jednocześnie mówić nam kornie: Ve - 
ni Creatór!-

Najwyższy rozum ludzki sam sobie 
nie wystarcza.

„Jeżeli Pan nie będzie do końca bu­
dował domu, próżno pracowali, którzy 
go budują". Prośmy>,tedy Ducha świę­
tego, żeby nam ludzie miłościwego dzie­
ła Bożego nie zwichnęli, żebyśmy go 
sami nieopatrznymi czynami nie ze- 
psowali.

Po Bogu należy się dzięka Matuch- 
nie, Królowej Narodu. Jej - to Polska 
ma do zawdzięczenia, iż przeszła, prze 
chodzi przez morze cierpień.. niezła- 
mana.

Ślubować nam też już dzisiaj i co- 
dzień, że w służbie Boga w Trójcy Je­
dynego, że w jedności z Kościołem 
świętym katolickim wytrwamy niewzru 
szenie, że łaski wskrzeszenia Ojczyzny 
do nowego życia, zawsze okażemy się 
godnymi.

Z radosnemi temi uczuciami podzie­
licie się Bracia Kochani z wiornymi w 
najbliższą niedzielę w czasie kazania.

Zapowiecie, że Suma uroczysta przed 
wystawionym w monstrancji Najśw, Sa­
kramentem jest także na podziękowa­
nie Bogu za zmiłowanie, które niesie 
narodowi i na uproszenie łask, aby dzio- 
ło budowy Ojczyzny rozpoczęte, zosta­
ło doprowadzone do szczęśliwego końca.

We Lwowie, w listopadzie 1916. 
f Józef, Arcybiskup.

Sianmyth naszycii premaeratorliw u- 
miejscowych upsjitó prasiaij o ure­

gulowanie orenumeraty zaległej.

Wiec obywatelski L. P. P. 
w Piotrkowie

W środę i5 bm. po południu odbyło 
się w sali „Resursy miejskiej" w Piotr­
kowie zebranie obywatelskie, zwołane 
przez Ligę Państwowości Polskiej ziemi 
piotrkowskiej. Na zebranie przybyło z 
górą loo osób, wybitnych przedstawicieli 
inteligencji miejscowej, duchowieństwa 
i wybitniejsi ziemianie z obwodu piotr­
kowskiego. Przybyli też na zjazd go­
ście z Lublina, Dąbrowy, Chełma, Ję­
drzejowa, Olkusza, Biłgoraja i t. d.

Zebranie zagaił sędzia Sokołowski z 
Gościnnej, poczem wybrano prezydjum, 
z p. Sokołowskim jako przewodniczą­
cym.

Pierwszy referat o znaczeniu politycz- 
nem aktu 5 listopada wygłosił d-r Gu­
staw Doborzyński. Referat o zaga­
dnieniach polityki polskiej w chwili bie­
żącej wygłosił red. Zagórski. Zastępca 
szefa Dep. Wojsk, inż. St. Downarowicz 
mówił o znaczeniu Legjonów polskich, 
Red. L. Abramowicz z Warszawy infor­
mował o sytuacji i działalności L. P. 
P. i zakresie polityki bieżącej. Po krót­
kiej dyskusji przemówił obszernie d-r 
Stanisław Kot, wskazując, że z dniem 
proklamowania państwa polskiego skoń­
czyły się wszystkie dawne spory orjen- 
tacyjne, nastąpić winna konsolidacja 
czynna w myśl rozkazów przyszłego 
rządu w Warszawie,

Następnie omawiano sprawy Rady na­
rodowej, Rady stanu i regenta, w koń­
cu uchwalono przez aklamację następu­
jącą rezolucję którą podajemy za „Dzien­
nikiem Narodowym".

Akt 5 listopada, proklamujący Nie­
podległe Państwo Polskie, uznajemy za 
podstawę do rozwinięcia intensywnej 
działalności, w celu wytworzenia wszy­
stkich niezbędnych organów państwo­
wych, oraz zmobilizowania samodziel­
nej polskiej siły zbrojnej, opartej o ka­
dry istniejących Legjonów.

Domagamy się jak najrychlejszego 
powołania z popularnej u nas katolickiej 
dynasji panującej regenta Polski, który 
udzieli sankcji utworzonym władzom 
narodowym.

Zjazd Kółek Rolniczych 
w Warszawie.

Dnia 16 listopada odbył się Zjazd 
Kółek Rolniczych Ziemi Radomskiej, o 
czetn już donosiliśmy.

Nie podkreślając ważności powyższe­
go Zjazdu, dodamy tylko, że w drugiej 
połowie stycznia 1917 roku odbędzie 
się walny Zjazd delegatów wszystkich 
Kółek Rolniczych całego Królestwa 
Polskiego w Warszawie.

Sprawa ta była poruszaną na Zjeź- 
dzie w Radomiu i postanowiono wysłać 
do Warszawy 40 — 50 delegatów. Spra­
wę przejazdu do Warszawy, t, j. spia- 
wę paszportową załatwia Wydział Kó­
łek Rolniczych w Radomiu. Zarządy 
Kółek Rolniczych, rozumiejąc donio­
słość Zjazdu w Warszawie, zechcą prze­
słać liczbę delegatów do Wydziału Kó­
łek Rolniczych w Radomiu najpóźniej 
do dnia 10 grudnia r. b. Prosimy o 
podanie imienia i nazwiska delegatów, 

miejsce zamieszkania, powiat i z któ­
rego Kółka Rolniczego będzie delego­
wany.

Z każdego Kółka Rolniczego może 
jechać do Warszawy tylko 2—3 dele­
gatów z zarządu, lub kilku członków 
Kółka Roi; iczego włoścjan.

Ponieważ uzyskanie prawa przejazdu 
do Warszawy wymaga kilku tygodni 
czasu, przeto prosimy zarządy Kółek o 
możliwie rychłe podanio listy delegatów. 

Instr. P. Biernacki.

Ze spraw politycznych.
-4- Rada Narodowa w Warszawie. 

„Dzień. Nar.* donosi.
Do Rady Narodowej weszli:
L. P. P.: Chmielewski, Dziewulski, 

Handelsman, Kamienicki, Łempicki, Po­
nikowski i red. Simon.

Stronnictwo Narodowe: Łuniewski, 
ks. Popławski, Adam hr. Ronikier, W. 
hr. Rostworowski, Targowski i Zbrowski.

Grupa Pracy Narodowej: Grendyazyń- 
ski i Krzywoszewski.

Grupa radykałów narodowych: Pa- 
schalski i Śmiarowski.

Zjednoczenie Postępowe: Gąsiorowski 
i Łypacewicz.

Bozpartyjni: Rektor Brudziński, Bu­
kowiecki, Libicki, Makowski, Natanson, 
Pomorski

Konserwatyści: Dzierzbicki, ks. Gna- 
towski, Wieniawski.

Z sześciu stronnictw i grup repre­
zentowanych w C. K. N. weszli: Arci­
szewski, Jankowski, Jodko, Janikowski, 
Kaczorowski, Kempuer, Nowicki, Popiel, 
Śliwiński Artur i Śliwiński Stanisław, 
Sieroszewski, Thugutt i Osiecki.

4- W sprawie Rady Stanu. „Ziemia 
Lubelska" donosi;.

Z najpoważniejszego źródła dowiadu­
jemy się, że Rząd Austro - Węgierski, 
który od samego początku jaknajprzy- 
chylniej popierał projekt powołania do 
życia Rady Stanu, ma zamiar już w 
najbliższym czasie sprawę tę rozwiązać 
w sposób jaknajżyczliwszy i odpowia­
dający interesom społeczeństwa polskie­
go-

4- Manifestacja internowanych ofice­
rów Polaków. „Frankf. Zeitung" do­
nosi: W obozie jeńców oficerów w 
Helmstadt w Brunszwiku odbyła się 
podniosła uroczystość dla oficerów Po­
laków, z okazji proklamowania niepo­
dległości Polski. Starożytny kościół 
klasztorny przybrano uroczyście kwiata­
mi i oświetlono, przyczem zebrali się 
w nim wszysoy internowani oficerowie 
Polacy, ze swymi służącymi, ogółem 
około 25o osób. Po nabożeństwie od­
śpiewano polskie hymny narodowe oraz 
„Te Deum".

4- Ogłoszenie werbunku do Armj 
polskiej na Litwie. Odezwa generał 
gubernatorów Królestwa Polskiego o wer­
bunku została ogłoszona nietylko na te- 
rytorjum ^Królestwa, ale i wszędzie na 
terytorjach odebranych Rosji, gdzie tyl­
ko są Polacy: W Wilnie ogłoszono je 
jednocześoie z ogłoszeniem w Warsza­
wie.

4- Moskale prześladują nawet Grab­
skiego. „Frackfurter Zeitung" donosi 
ze Sztokholmu: Według informacji „Ru­
skiego Słowa* u zastępcy przewodni­
czącego Centralnego Komitetu Narodo­
wego i byłego posła do Dumy Gr. b- 
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skiego, policja rosyjska przeprowadziła 
domową rewizję: Grabskiego oskarżają 
o utrzymywanie stosunków politycznych 
z Polakami przebywającymi za granicą. 
Skonfiskowano całą korespondencję Grab 
skiego z wybitoemi osobistościami poi- 
skiemi.’

Obywatele Wyborcy!
Obo wiązkiem każdego Polaka jest 

wziąć udział w wyborach do Rady miej­
skiej.

Dopilnujcie swych praw wyborczych.
Spieszcie sprawdzić, czy zapisani jes­

teście na listy wyborcze.
Wszelkich informacji i wyjaśnień w 

sprawie wyborów udziela:
Biuro Narodowego Wyborczego Komi­

tetu Demokratycznego otwarto od g. 10 
do g. 12 i od g. 3 do 6 codziennie w 
Składnicy wydawnictw N. K. N , Pliso 
Konstytucji 3 maja 1. 1.

Glos prowincji
(Korespondencja „Gazety Radomskiej1)

Białobrzegi, w listopadzie.
W niedzielę, dnia 12 listopada od­

był się w Białobrzegach wiec ludowy, 
mający na celu omówienie aktu ogło­
szenia niepodległości Państwa Polskie­
go i manifestu z dnia 9 listopada w 
sprawie wstępowania do armji.

Zagaił wiec mec. Szczawiński, wyjaś­
niając, że akt 5 listopada, w którym 
Państwa Centralne ogłaszają niepod­
ległość Polski, daje nam formę bytu 
państwowego, podstawę do budowania 
własnego niepodległego państwa; Cały 
naród polski winien podjąć pracę przy 
odbudowie Ojczyzny, z godnością od­
powiadającą jego historycznym tra­
dycjom.

Dalej przemawiała p. Henryka Soko­
łowska, znana młoda działaczka, tłoma- 
cząc zebranym, żo z radością winniśmy 
witać akt 5 listopada, wyzwalający nas 
z pod jarzma moskiewskiego; akt ten, 
chociaż podpisany tylko przez generał- 
gubernatorów okupacyjnych, pisany, 
jednak w imieniu Cesarzy państw cen­
tralnych, jest aktem posiadającym zna­
czenie międzynarodowe.

Trzecim z kolei przemiał sierżant 
legjouów polskich, Stefan Stok, wzy­
wając zebranych do przyjęcia żywego 
udziału w pracy nad odbudowaniem 
ojczyzny. Legjony swym czynem za­
dokumentowały przed światem, że na­
ród polski żyje i o swoje nieprzedaw­
nione prawa się upomiua. Silny rząd 
oparty na zaufaniu narodu i silna 
armja dadzą . nam gwarancję samo­
dzielnego bytu państwowego.

Z zebranych włościan przemawiał p. 
Michał Kacprzak, uważając, że w obec 
nej chwili nastał moment, by bracia 
nasi Polacy, jeńcy wojska rosyjskiego 
przebywający w niewoli niemieckiej i 
austrowęgierskiej, mogli do domów 
swych powrócić i wspólnie z nami nad 
odbudowaniem ojczyzny pracować.

Młody włościanin Ziółek, w imieniu 
swych rówieśników ślubuje, że wszyscy 
oni staną pod sztandarami armji pol­
skiej, by bronić ojczyzny.

Poczem mecenas Szczawiński reasu­
mując przemówienia postawił następu­

jące rezulucje, które jednogłośnie zo­
stały przyjęte przez zebranych.

Treść rezolucji:
I. Ogłoszenie przez Mocarstwa Cen­

tralne niepodległości Państwa Polskie­
go witamy z uczuciem wielkiej radości 
i uważając za najpilniejszą sprawę po 
wołanie do życia władzy państwowej 
własnej, wzywamy czynniki miarodaj­
ne do możliwie najszybszego ustanowie­
nia rządu polskiego przez zwołanie Sej­
mu ustawodawczego, na którym głos 
i prawa ludu polskiego winny mieć sze­
rokie uwzględnienie.

II. W przeświadczeniu, że najpew­
niejszą gwarancją samodzielnego bytu 
państwowego jest silna armja, zebrani 
uznają, że lud polski, który jedynie 
jest w stanie dać silę armji, zgłosi się 
pod sztandary wojska narodowego pol­
skiego, zgłosi się jednak tylko na we­
zwanie Rządu Polskiego.

III. Mając na względzie, że kadra­
mi wojska polskiego obok Legjonów 
winni być bracia nasi, żołnierze obcych 
armji, zebrani zwracają się do Mo­
carstw Centralnych, oy zostali zwolnie­
ni do domów żołnierze-jeńcy Polacy, 
przebywający w niewoli niemieckiej i 
austro-węgierskiej.

Wiec powyższy, który w sali 
Straży Ogniowej zgromadził około 200 
włościan okolicznych i mieszczan z Bia- 
łobrzeg, daje wyraz zainteresowania się 
sprawą Polski wśród ludu.

Bialobrześanin.

BRYLANTY
ZŁOTO, SREBRO NAJLEPIEJ 
PŁACI, OKAZYJNIE SPRZED A JE

J. RUBINSTEIN Radom
LUBELSKA 25.

Z M I ASTA.
Kalendarzyk. Dziś: wtorek 21 listopad. 

Ofiarowanie N. M. P., Alberta B. W.
Wschód słońca g. 0' m. 59 zachód g. 3 m. 52.
— Po zgonie Henryka Sienkiewicza. 

Śmierć naszego genialnego powieściopi- 
sarza glośnem echem odbiła się nie 
tylko w Pohce, lecz w całym świecie. 
Cała prasa zagraniczna zamieściła ar­
tykuły poświęcone twórczości naszego 
Mistrza o wszechświatowej sławie, a 
specjalnie Jego znaczeniu dla narodu 
polskiego.

Cała Polska pokryła się kirem żało­
by na wieść o zgonie Wielkiego Oby­
watela i Jałmużnika. Wieść żałobna 
wstrzymała niejako na chwilę strumień 
życia polskiego w swym biegu. Wszyst­
kie instytucje i organizacje polskie 
śpieszą z wyrazami chołdu i czci dla 
Wielkiego Polaka. We wszystkich ko­
ściołach płyną modły za Jego duszę, 
odbywają się uroczystości żałobne ku 
jego chwale, płyną ofiary na cele, któ­
rym niestrudzenie służył w ostatnich 
dniach swego chwalebnego żywota. Pra­
sa polska, bez różnicy odcieni politycz­
nych, poświęca dużo miejsca Jego dzia­
łalności, podnosząc zgodnie Jego nieo­
cenione zasługi w dziedzinie wychowania 
narodowego. W większych miastach 
planowane są już pomniki dla autora 
nieśmiertelnej „Trylogji*1 i nazwanie 
ulic Jego imieniem.

Jak wiadomo i Radom złoży hołd 
pamięci Henrykowi Sienkiewiczowi.

-- Nabożeństwo za skopój duszy 
ś. p. Henryka Sienkiewicza, jak zapowiada­
liśmy, odbędzie się w kościele Farnym 
o godz. 11 raco. Mszę Św. celebrował 
będzie ks. prałat Górski, mowę żałobną 
wygłosi ks: kanonik Rokoszny. Delega­
cje zajmą miejsce w prezbiterjum za bi­
letami — wejście dla delegacji od zakry- 
stji. Instytucje, które chcą wziąć udział 
w nabożeństwie, proszone są o zgłosze­
nie się do Komisji Szkolnej, Skaryszew 
ska 17 między 4 a 6 pp.

— Teatr Popularny. Dziś o godz. 8 
wieczorem w sali Ligi Kobiet (wejście 
od ulicy Wałowej) Teatr Popularny 
daje „W górę serca'- sztukę w 4 ak­
tach Dominika. Przedstawienie to ze 
względu na treść sztuki (powstanie 
1863 roku) zasługuje na poparcie pu­
bliczności, tembardziej, że „Popularny1* 
w celu uczczenia pamięci wielkiego na­
szego pisarza ś. p. Henryka Sienkiewi­
cza, część dochodu z przedstawienia 
przeznacza na akademję im. H. Sien­
kiewicza. Mamy nadzieję, że publicz­
ność należycie oceni szlachetny cel 
zespołu „Popularnego*1 i tłumnie przyj­
dzie na przedstawienie.

— Teatr Polski pod dyrekcją Ora- 
nowskiego zagości w Radomiu dnia 23 
i 24 listopada na dwa tylko przedsta­
wienia; złożą się na nie pierwszego wie 
czoru „Murawjew" i „Dramat jednej 
nocy", sztuki, które dosadnie w bar­
wach należytych odzwierciadlają nam 
wypadki roku 1863, kiedy brutalna si­
ła moskiewska dusiła wszelki odruch
szlachetnych porywów, „Caryca" zaś, 
osnuta jest na tle stosunków, panują­
cych na ówczesnym dworze rosyjskim 
za panowania cesarzowej Katarzyny, 
której miłosne awantury są znane ca­
łemu światu. Występuje tam „Caryca" 

_ jako władczyni i kobieta miłująca flirt 
i ciche miłostki. Obie sztuki cieszą się 
wszędzie wielkiem powodzeniem.

— Wieści od uchodźców^ z Rosji. 
Walentyna Sojczyńska, § zawiadamia, 
że Hajdowie z dziećmi i rodziną p. Ła­
bęckiej z Ostrowca, zdajdująęy się w Ro­
sji, jest zdrowa. Dzieci wszystkie uczą 
się dobrze. Proszę o zawiadomienie p 
Łabęckiej o tern. Listy wysyłamy, lecz 
odpowiedzi nie otrzymujemy. Za odpo­
wiedź z góry serdeczne „Bóg zapłać*1 
Juzówka 5.IX.

Królikowski Wacław dziękuje za wia­
domość księdzu Bronisławowi Ekiertowi 
w Radomiu. Wacia i Tarłowskich od­
szukam, zakomunikuję. Karolina i Julja 
zdrowe, mieszkamy w Trójcy Nerli, gub. 
twerskiej.

Ofiary. P-na Halina Czarnecka z Mikuło­
wie składa kor. 15 na rzecz T-wa Opieki nad 
rodzinami Legjonistów jako przegrany zakład-

Pod znakiem wyborów.
Pod jednym ?z kiosków mieniąoych 

się tęczą barw afiszowych, stoi dwóch 
obywateli, bardzo szanownych wybor­
ców. Przed nimi w bratniej zgodzie 
wiszą obok siebie odezwy Komitetów: 
Zjednoczonego i Demokratycznego. Wy­
borcy studjują, nie zrażeni potrącaniem 
przechodniów, poczern dzielą^się uwa­
gami.

— Stało w gazecie, że ten demokra­
tyczny, będzie się tylko polityką zaj­
mował. Ale tu nie czuć polityki...
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— Powiedziałbym nawet, że ma za 
duży program gospodarczy. Ten dru­
gi zaś żadnego niema. Miał być apo­
lityczny, a tymczasem robi wrażenie 
aprogramowego.

— Tak. W gospodarce miejskiej są 
oni widać minimalistami; .za to w po­
lityce są maksymalistami i mówią: 
wszystko, albo nic.

— Uważa pan, bezpieczniej nie mó­
wić, czego się chce, bo w razie potrze­
by można dowodzić, że się chce wszyst­
kiego, czego kto zapragnie.

Śnieg zaczął pruszyć. Postawili koł­
nierze i odeszli, rozprawiając o >y- 
borach.

“telegramy
Pogrzeb Sienkiewicza

Bern. (BK.) Z Vovey donoszą: Śmier­
telne szczątki Sienkiewicza zabalsamo­
wano. Tymczasowo będą one złożone w 
Vevey, później będą przewiezione do 
ojczyzny.

„Niezwykła ironja'.
Lugano. (B. K.) Pisma włoskie dono­

szą, że posłowie socjal. Turati i Treves 
skierowali zapytanie parlamentarne do 

rządu z żądaniem wyjaśnienia niezwy­
kłej ironji, że cenzura włoska w myśl 
głoszenia wojny o niepodległość naro­
dów, zakazuje bronić wybawionej od 
despotyzmu cara rosyjskiego, katowa­
nej i wyszydzanej Polski.

Rozczarowania Polaków 
francuskich.

Bern. Wśród Polaków we Francji za­
panowało wielkie rozczarowanie z po­
wodu rosyjskiego protestu przeoiw 
wskrzeszeniu Polski. Prasa francuska 
radykalna wyraża obawy, że puste for­
mułki Rosji w sprawie Polski zrażą na­
wet najwierniejszych Polaków i rzucą 
ich w objęcia Niemiec. „Temps“ wy­
raża nadzieję, że W niedalekiej przy­
szłości koalicja zażąda wydania uro­
czystego manifestu w sprawie Polski.

Zamach
na „Deutschland“.

Berlin. (BK.) Według amerykańskich 
depesz kablowych. W pismach fran­
cuskich zderzenie „Deutschland* z 
amerykańskim . holowcem było na­
stępstwem zamachu na łódź handlo­
wą. Łódź motorowa*, fchciała rozbić 
,,Deutsehland“, która unikając ciosu 

natknęła się na cholowiec. „Deutsch- 
iand“ została tylko lekko .uszkodzona 
i niebawem będzie mogła wyruszyć w 
drogę.

Zdobycz na fro cis rumuńskim.
Wiodeń. (B K.) Z komunikatu urzę­

dowego z dnia 19 b. m.: Od 1 b. m. 
wzięto na Wołoszczyźnie 189 oficerów 
rumuńskich i 19,338 szeregowców. Zdo­
byto 26 dział, 17 wozów amunicyjnych 
i 72 karabiny maszynowe'

Stan zdrowia cesarza Austrji.
Wiedeń. (BK.) Korresp. Wilhelm do­

nosi: W stanie zdrowia cesarza o tyle 
nastąpiło małe polepszenie, że tempe­
ratura wynosiła rano 36,G stopni, a 
wieczór podskoczyła do 37,7. Subje- 
ktywny stan oraz działanie serca bar­
dzo dobre. Cesarz udzielał audjencji, 
między innemi przyjął prez. ministrów, 
Kaerbera.

Ogłoszenia.
KłiniP pelerynę damską 

ciepłą, ciemną.
Oferty dla K. w Redakcji.
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' W OlOW1 3"eł k,asY wraz z tabelkami 
' Łif O B losowania 2-ej klasy nadeszły 
' Prosimy więc Szan. posiadaczy losów 2-ej klasy o sprawdzanie tabelki 
i i odnawianieftakowych do 3-ej kl., plącąc zgodnie z planem urzędowym.

Wszelkie^wygrane wypłacamy natychmiast na miejscu, bez zbytecznych formalności. 
' Ogółem wygrywa 37-ina loterja 14,459,000 Koron, zzz 
> Główna Agentura Król. Węg. Lot. na Królestwo Polskie

» «> jebl iw sa i ss-ka

! Radom, Lubelska 31 u i s-a-vis cerkwi, w lokalu po „Złotym 11 lu“.
' UWAGA: Losy naszejWniiiry zaopatrzone » czerwony oM stempel, jak odbity obali.
, Główna Agentura przy wygranych zachowuje absolutna dyskrecje, co do osobistości grających.

Wakuje trz ydzieściposad 
nauczycieli szkół początkowych w obwodzie radomskim, 

zzzrzz Zgłaszać się do Komisji Szkolnej zzzzzz 
Radom. Skaryszewska

Zdolna krawcowa 
z Warszawy, posiadająca krój 
poszukuje zajęcia w domach 
prywatnych. Wiadomość Ma- 
rjacka ii m. 10. r 470—3

Zaginęła karta tożsamości, 
wydana na imię

Marka vel Chaima Finkelsteina
za Ng 6662 d. 2/8 16 r. w Ma­
gistracie radomskim. 472—1
Józefa Ślufarfłka z Korytkowa 
zawiadamia męża swego Rocha Slufar- 
skiego, w Mohylowic nad Dnieprem w 
chełmskiej usilonej chlebopiekarni, że 
jest zdrowa wraz z dziećmi i bratem, 
mieszka po dawnemu we dworze.
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Redaktor I wydawca: Szczęsny Jastn
■w craitunr wojennej.

Druk J. K. Trzebiński “-Radom.


